
fiok  VII!. Nr Sosnow iec, wtorek 7 lufecjo 1933 roku. Cena nomem 10 gro

CENY OGŁOSZEŃ:
z a  wiersz milimetrowy 
przed 1 złoty, w tekście 
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bne ogłoszenia po 10 
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Monarchia ostatecznym celem
w  N i e m c z e c h .

Rozwiązanie sejmu pruskiego. — Sensacyjne oświadczenie
polityka niemieckiego.

4  jest

BERLIN, 6, 2. — Wiceprzew.odniczą 
cy p a rtji niemiecko .  narodowej dr.

1 W interfeld oświadczy! naj zgromadzeniu 
prganizacyj party jnych w Berlinie, że 
Reichstag i sejm pruski nie będą zdol- 

. ne do pracy po nowych wyborach i 
będą musiały zniknąć z widowni po. 
litycznej na dłuższy czas.

D yktatura może być tylko zarządze­
niem przejściowem.
! Mówca ma nadzieję, że zasady so­
cjalistyczne coraz bardziej będą znika 

't y  ze skarbca haseł hitlerowców, a mo. 
-jnenty nacjonalistyczne wybiją się co­
raz bardziej naprzód.

— Mówi się: więcej władzy dla pro. 
Żydenta Rzeszy, a my — zakończył 
W interfeld — powiadamy: prezydent 
Rzeszy umiera, ale król nie umiera.— 
Naszym celem ostatecznym pozostaje 
nionarchja Hohenzollernów.
ROZWIĄZANIE SEJM U PRU SKIE. 

GO.
BERLIN, 6 . 2 . (wl.) Dziś ogłoszony 

?osta! dekret prezydenta Rzeszy, na 
podstawie którego pełnomocnictwa, 
prysługująee dotychczas gabinetowi 
Brauna, przeniesione zostały na urzę­
dującego komisarza Rzeszy dla P ius 
oraz jego zastępcę.

Powyższe zarządzenie motywowane 
tern, że stanowisko, jakie Prusy 

zajęły wobec orzeczenia, wydanego 
, przez trybunał Rzeszy z dn. 25 paźJż.
: 1S32 r. w sporze między Prusam i, a Rzę 

sza, wywołuje zamieszanie, groźne dla 
biegu spraw państwowych.

KURTUAZJA PRZY SPROSIOW A.
: NIACH PRASOWYCH.
, \ WARSZAWA, 6 . 2. (wł.) Nowa usta 
1 Wa prasowa, opracowana przez rząd 
i.przewiduje m. in. dość ciekawe roz. 
‘  strzygnięcie sprawy sprostowań w pis- 
łaach. ■"

Zasadniczo redakcje pism obowiąza. 
ne będą sprostowanie zamieścić, gdy 
jednak sprostowanie objętością prze. 
kraezać będzie dwukrotnie notatkę, re­
dakcja, sprostowania takiego może nie 
umieścić.

O nieumieszczeniu sprostowania re. 
thp-eja musi zawiadomić zainteresowa. 
nogo w ciągu trzech dni.
„A TL ANTIQUE" BYŁ PODPALONY, 

Sensacyjne orzeczenie komisji. 
PARYŻ, 6. 2. — Rządowa komisji 

jśledcza w sprawie pożaru parowca „A-. 
,|an tique“ zakończyła prace wydając o.

fęezenie, iż okręt został podpalony. — 
o wniosku tego komisja dochodzi roz 
spaitemi drogami, m. in. stwierdza, iż 

pożar wybuchł w 2.ch kabinach, odda­
lanych jedna od drugiej,

Gdy załoga zgasiła pożar w pierw. 
$zej kabinie, wybuch! on prawie rów­
nocześnie w drugiej.

Kapitan okrętu „Atlantique“ oświad 
pzył, iż zgadza się całkowicie z oceną 
komisji śledczej.

Jednocześnie rozwiązany został de. 
kretem prezydenta Hindenburga sejm 
pruski.

WALKI ULICZNE N IE USTAJĄ.
BERLIN, 6. 2. (wł.) W Kiel doszło 

dziś do krwawych walk ulicznych. —

Cztery osoby zostały zabite, kilkana^. 
ście ciężko rannych.

Podobnie krwawe walki m iały miej 
see w Monachjum i Bohum, gdzie zp, 
/stał dziś zamordowany działacz socjal­
demokratyczny.

Demonstracje kfuiiów lewicowych
na posiedzeniu sejmu

WARSZAWA, 6 . 2. (wł.) Na dzisiej 
szem posiedzeniu sejmu dyskutowano 
w dalszym ciągu nad budżetem.

Sejm załatwił budżet miDisterjum  
spraw zagranicznych, póezem p rzystą­
pił do dyskusji nad budżetenf ministe- 
tjum  przemysłu i handlu.

W czasie wygłaszania referatu przez 
posła Minkowskiego (BB.) lewica poccę 
ła demonstrować przeciwko referento­

wi, jakoby obrońcy karteli.
Demonstracje trwały dłuższy czas, 

mimo wezwań marszałka, aż wreszcie 
kluby lewicowe opuściły salę posie. 
dzeń,

7, kole i sejm dyskutował nad budże­
tem ministerjum opieki społecznej.

Po referacie posła Sowińskiego 
(BB.), dłuższe przemówienie wygłosił 
m inister opieki społecznej Hubicki.

KOMPROMITACJA FLORY A M % f 
RYKAŃSKlEJ. t

LONDYN, 6. 2. Krążownik am ery. 
^aiński „Indlanopolis" o pojemności 10 
^tysięcy ton, spuszczony niedawno, na 
wodę, wykazał tak wielkie braki, iż 
■Władze były zmuszone odesłać go zpo< 
wrotem do doków.

Szczególnie wadliwie zmontowane, 
były 20 centymetrowe działa krążownik
ka.  ̂ i

Załoga krążownika otrzymała dtuż.
szy urlop.

SAMOBÓJSTWO W SĄDZIE PO WY 
KOKU SKAZUJĄCYM.

ŁÓDŹ, 6. 2. — W sądzie w P iotrko. 
wie wydarzył się wczoraj rzadki wy.- 
padek samobójstwa popełniony przez 
skazanego na dożywotnie więzienie 
przestępcę.

W  piątek i sobotę toczyła się w, 
tym  sądzie rozprawa przeciwko W la . 
dysłayzowi Kalecie zamieszkałemu wg 
wsi Rękoraj, oskarżonemu o bratobój* 
stwo.

Gdy zabrzmiały ostatnie słowa sę. 
dziego Kaleta, odepchnął pilnujących’ 
go policjantów i rzucił się do okna. — 
Nim zdołano mu przeszkodzić wybił 
szybę i rzucił się z okna na bruk po. 
dwórza, ponosząc śmierć na miejscu.

Pościg za zbuntowanym krążownikiem
Malafczycy opanowali okręt holenderski

HAGA, 6 . 2 . — Bunt m arynarzy m a. 
lajskich na krążowniku holenderskim 
„De zeven Provincien", stacjonowa, 
nym w porcie Oleleh na Sumatrze, 6 
Czem donosiliśmy, przyjął nieocźekiwa.
aEBBBSaSBSP&Z&Zi 3gT?gffiBMgB!BSBSgâ r.-gSHl

ny obrót.
Korzystając z nieobecności komen, 

danta, który w towarzystwie kilkuuąf 
stu oficerów wyjechał do Batawjl, Alk 
rynarze - jawajczycy wypowiedzieli po

Dziś rozpoczyna się rozprawa apelacyjna
w sprawie Centrolewu

WARSZAWA, 6 . 2. — Sąd apelacyj 
tny przystępuje jutro do rozpatrywania 
skargi apelacyjnej 10 członków Centro 
lewu, skazanych przez sąd okręgowy w 
dniu 13. 1. ub. r. jak  następuje: H e r­
man Lieberman, Norbert Barlicki i 
.Władysław Kiernik na 2 i pół roku każ 
dy, Stanisław Dubois, Mieczysław Mu­
stek, Adam Pragier, Adam Ciołkosz i 
Józef Putek na 3 lata, Wincenty Wi­
tos na półtora roku, Kazimiero Bagiń­

ski na dwa lata  więzienia.
Skład sądu stanowiąf przewodniczą 

ey sędzia Gacek oraz sędziowie Chode 
eki i Wyczański.

Na ławie obrończej znajdzie się 15 
adwokatów. Braknie w drugiej instau 
cji ś. p. mec. Śmiarowskiego, mee. 
Urbanowicza, który przed kilku dniami 
złamał nogę na nartach w Zakepn- 
nem orau mee. Ujazdowskiego.

Liga narodów nie uznaje nowej
republiki mandżurskiej.

GENEWA, 6 . 2. (wł.) Na posiedzeniu 
rady ligi narodów zapadła dziś uch va_ 
ła nieuznawania de juro nowej repu.

bliki mandżurskiej.
Wywoła to niewątpliwie stano -, cze 

decyzje rządu japońskiego.

Uczeń dostił ostrego ataku szalu
czasie

STANISŁAWÓW, 6 . 2. (wł.) W je .  
dnem z gimnazjów w Stanisławowie, 
17-letni uczeń Gotliob dostał w cz isie
lek ii ostrego ataku szalu.

Koledzy z trudnością 
szaleńca, poczem skrępor 
ziono do szpitala.

obezwładnili 
ar. go odwie.

słuszeństwo i po krótkiej walce opa. 
nowali krążownik.

Wszystkich europejczyków, żarów. 
110 oficerów, jak  i marynarzy, uwięzio­
no pod pokładem. Buntownicy podnie. 
śli kotwicę i wypłynęli na pełne morze.

Na wieść o wypadkach, zaalarmowa 
no przez radjo inne jednostki floty.

W pościgu za krążownikiem wyru. 
szyły kontrtorpedowce z Pirpk — „Jen 
tjes", „G. 12“, „C. J. de Haan" i „Mino. 
taurus".

Poza tern admirał wsiadł wraz z o. 
ficerami na pokład parowca transa­
tlantyckiego „Aldebaran" i również ru  
szył w pościg.

„De zeven Provincien“ wypłynął z 
Oleleh całą siłą maszyn, kierując się 
na północ ku portowi Padang. Wediug 
niesprawdzonych jeszcze wiadomości 
zbuntowani artylerzyśei przy wyjściu 
z portu dali kilka strzałów z dział cięż 
kokalibrowych wzniecając w porcie 
groźny pożar.

Ponieważ dyspozycja ścigania „Do 
zeven Provincien" zawiera rozkaz jak 
najostrzejszego stłumienia, buntu, a 
zbuntowanych cechuje bezwzględnO,ść i 
okrucieństwo — przewidywać należy 
krwawą bitwę morską.
■Mfcaai— .m m m iu i— ai Efluuffing a B sagaffiafe^ll

DEMONSTRACJE AKADEMICKIE 
WE LWOWIE.

LWÓW, 6 . 2. (wł.) We Lwowie aka­
demicy usiłowali dziś doprowadzić do 
demon stracyj przeciwko nowej usta . 
wie o szkołach akademickich.

Stanowcze zarządzenia rektorów za, 
pobiegły wystąpieniom studentów,



2.

Z pism i depesz
RĘCE GPU POD POŚCIELĄ DYPLO 

MATY.
W Niegorełoje agenci GPU. za­

trzym ali pewnego wyższego urzędnika 
sowieckiego z m isji handlowej w Pai^y 
żu, który po urlopie w Moskwie jó- 
chał do Paryża. Tuż przed przekrocze­
niem granicy nadeszło z Moskwy pole. 
cenie aresztowania owego urzędnika.

Urzędnik spostrzegłszy agentów' GPU 
wchodzących do pociągu, ukrył się pod 
pościelą jednego z dyplomatów zasr-iu  
cznych, przypadkowo bawiącego w tym 
czasie w wagonie restauracyjnym.

DUCH MATKI SPORZĄDZONY 
Z PRZEŚCIERADEŁ.

Sąd przysięgłych w La Rochellę 
rozpatruje sprawę niezwykłego oszu­
stwa popełnionego przez synów boga, 
tego przemysłowca Bobinec. Mtodzień- 
cy owi spekulując na zamiłowaniu ojoa 
'do spirytyzmu, wyłudzili odeń sumę 

4 miljonów franków, 
w sposób niesłychanie perfidny.

Pragnąc wydobyć od skąpego ojca 
grubsze pieniądze, synkowie Józef i Jan 
Bobinec, korzystając z niedawne; 
śmierci matki, zaangażowali jednego 
ze swych kolegów_studentów jako 

„znakomite medjum“ 
i przy pomocy jego ukazali ojcu w cza 
sie seansu „ducha matki", sfabrykowa. 
nego

z prześcieradeł.
„Duch" polecił panu Bobinec przez 

usta medjum, by doręczył synom 2 mi- 
ljony franków, które w krótkim  czas i ę 
m ają przynieść olbrzymie zyski, drogą 
którą

„w natchnieniu zaświatowem" 
odgadną młodzi panowie Bobinec, gdy 
znajdą się w Paryżu,

Przemysłowiec uwierzył całkowicie 
iw prawdziwość odegranej przez synów 
komedji — wręczył im całą sumę, o 
której mówił „dueh“ i... oba urwisy mo
gły

w esoło hulać
przez parę miesęcy.

Gdy pieniądze wszystkie wydali, za 
aranżowali po raz drugi tę samą ko. 
medję i znów wyłudzili od ojea LSOft 
tys. franków. Po sześciu miesiącach i 
z tej sumy

nic nie zostało.
Papa jednak zorjentował się — mi­

mo całą naiwność •— w tej kistorji 
i skierował sprawę

na drogę sądową. 
Najzabawniejszy jest w tern fakt. ż» 
nie synowie będą odpowiadać za oszu­
stwo

ale ich pomocnik,
„znakomite medjum" w osobie niej a . 
kiego Jakóba Aumon (po polsku 
„Jałmużna"). 

iWyrok spodziewany jest za parę duł*
W IELKA AFERA DEWIZOWA 

W AUSTRJACKIM BANKU NA. 
RODOWYM.

Dyrekcja austrjackiego banku narft-. 
dowego wpadła na ślad szeroko rozga, 
lęzionych manipulacyj z pozwoleniami 
na wywóz marek niemieckich do Nid, 
miec, uprawianych od dłuższego ezastt 
przez urzędnika banku nazwiskiem 
Schaffer, który pobierał za nie specjał 
no wynagrodzenie. Z usług jego korzy­
stał w pierwszym rzędzie jeden z kup. 
ców wiedeńskich.Wartość przemyconej 
waluty niemieckiej dochodzi do 400.000 
szylingów.

PAROWIEC DUŃSKI POSZEDŁ 
NA DNO.

BREST, 6. 2. Na wysokości przy ląd 
ka Lorvily wpadł w czasie gęstej mgły 
Ba skały i zatonął parowiec duński 
„Estrid".

Statek ratowniczy francuski „Gene­
rał Beziot" zdołał uratować pasażerów 
i ałogę, parowiec jednak wraz z całym 
ładunkiem poszedł na dno.

KONFERENCJA KOLEJOWA 
W SOSNOWCU.

W piątek o godz. 10 rano w sali kon 
fercncyjne;- na dworcu w Sosnowcu od. 
będzie się konferencja informacyjna w 
■prawie nowego rozkładu jazdy pocią. 
gów w ruehu lokalnym Zagłębia na 
okresie 1933-34 r

Od słów do czynu.
Cały świat, śledzi z napięciem 

rozwój dalszych wypadków w Nieui 
czech. Były malarz pokojowy Adolf 
Hitler na fotelu Bistndrcka budzi, 
rzecz oczywista, powszechne zaińte 
resowanie nietylko ze Względu tfa. 
ewentualne następstwa tego bądi 
co bądź ryzykownego eksperymen­
tu. Dojście do władzy Hitlera i jego 
koalicji nastąpiło w drodze „legal­
nej", a nawet parlamentarnej, boli 
przewrotów lub wystąpień rewolu­
cyjnych, a nawet uciekania się dd 
„marszu na Berlin", który oddawna 
zapowiedział przywódca hitlerow- 
ców. Pokojowe zdobycie władzy 
przez Hitlera stanowi, zdaniem kół 
politycznych, rękojmię unikania 
również w przyszłości awantur i ra­
dykalnych przewrotów w dziedzinie

Sólityki zewnętrznej i wewnętrznej, 
lamy zresztą kategoryczne pjd 

tym względem oświadczenie samego 
kanclerza, oraz ministra spraw we­
wnętrznych dr. Pricka, który na 
przyjęciu przedstawicieli prasy pro 
testując przeciw szerzeniu „tatar­
skich wieści", oświadczył, że nowy 
rząd nie pójdzie na żadne ekspery­
menty polityczne lub gospodarcze. 
Optymizm ten jednak nie jest uza­
sadniony i usprawiedliwiony na dal­
szą metę. Pamiętać bowiem należy, 
źe w Niemczech bynajmniej nie za­
patrują się na Hitlera jak na zwy­
czajnego kanclerza lub premjera
rządu parlamentarnego. Te masy
narodu niemieckiego, które dotąd 
zabezpieczały sukcesy wyborcze hit­
lerowcom. widzą w swym przywód­
cy przyszłego Mesjasza, a w jego 
kanclerstwie — pierwszy krok ku 
realizacji ideologji demagogicznej 
•ruchu narodowo - socjalistycznego. 
Masy te przejęte są głęboką wiarą 
av bliskość urzeczywistnienia ̂ dema ­
gogicznych frazesów, któremi Hit 

ler przez 12 lat swej działalności po­
litycznej hojnie szafował. W tych 
nastrojach odstąpienie Hitlera od 
głównych swych postulatów progra 
mowych równałoby się samobójstwu 
politycznemu i spowodowałoby bez 
■względnie katastrofę całego ruchu 
hitlerowskiego. Nie znaczy to jed­
nak, by Hitler natychmiast przystą­
pił do wprowadzenia w życie cało­
kształtu swego programu w dziedzi­
nie polityki i gospodarki. Oficjalne 
wycofanie wielorakich obietnic 1 
przyrzeczeń jest psychicznie wyklu­
czone. Program zasadniczy musi byń 
jitrzymany i zachowany jako osta­
teczne zadanie i cel hitlerowców w 
walce o „odrodzenie" Niemiec. Wo­
bec tego jednak, że władza dostała 
się obecnie do rąk Hitlera jedynie 
‘dzięki poparciu innych stronnictw, 
których program nie pokrywa się 
całkowicie z jego planami. Hitler 
zmuszony był ogłosić- obecne rządy 
jako okres przejściowy, który zbli­
ża tylko naród niemiecki do całko , 
witej regeneracji w drodze realiza­
cji wielkich zadań ruchu narodowo- 
soejalistyeznego.

W tych warunkach nie od rzeczy 
będzie uzmysłowić sobie zasadniczy 
program Hitlera i hitleryzmu w for. 
mach, w jakich został ujęty w obfi­
tej literaturze, traktującej o tym 
temacie. W ostatnich latach poja­
wiło się wiele publikacyj zwolenni­
ków, jak również przeciwników obo­
zu Hitlera. Bogaty materjał, oświet­
lający prawdziwe oblicze nowoczes­
nego Mesjasza Niemiec daje intere­
sująca autobiografja Hitlera pod 
tytułem „Moja walka".

Podstawą programu hitlerow. 
ców jest osobliwa doktryna o rasie. 
Moment rasowy jest decydująey w 
uzyskaniu względnie utracie praw 
politycznych i obywatelskich. Pro . 
gram Hitlera wychodzi z założenia, 
że obywatelami niemieckimi mogą 
być wyłącznie ci, którzy z krwi na­
leżą do rasy niemieckiej. Dlatego 
też ludność pochodzenia nie niemiee

kiego, eo ipso nie może rościć sobie 
jorawa do udaiału w losach naroęfh 
niemieckiego. Również cudzodóitu 
ćy, lub obywatele innych państw, 
wedle punktu 6 progfainu hitlerów- 
śkłego, nie ftiogą brać udziału tv t#~ 
Ćiń państwowem i piastować jakićh 
kolwiek stanowisk w rządowych in : 
stytucjach Rzeszy niemieckiej. Pfzv 
wiązując wielką Wagę do wpływów 
prhśbwych, program Hitlera prżB- 
widuje zakaz pfówadzenia wydaw­
nictw, czasopism oraz redagowania 
dzienników przez ludzf innej ra$$\ 
Prasa bowiem powinna pozostać
pod względem rasowym „czystą'", 
W dziedzinie politycznej nich na- 
rodowo-socjalistyćzay opiera się na 
zasadzie faszyzmu i bolszewizmu, 
t. zn. na zasadzie jednej partji, któ­
ra rządzi i realizuje swoj program 
samodzielnie, bez jakiegokolwiek po 
rozumienia lub kompromisu z ińne- 
mi stronnictwami. Parlament .jest 
dopuszczalny, odgrywa jednak dra- 
gorzędną rolę. W tej części program 
Hitlera jest bardzo mglisty, nie- 
uzgodniony i niewyraźny. — Twier­
dzi bowiem, że każdy Niemiec, prze 
jęty narodową ideą, bez względu na 
stanowisko socjalne, może i powi­
nien należeć wyłącznie do partji na* 
rodowo-socjalistycznej. W jakich 
foi'mach da się osiągnąć tego ro­
dzaju jedność narodowa i czy wó- 
góle jest możliwa — tego program 
hitleryzmu nie określa. Mówi bo­

wiem dość ogólnikowo o utworzeniu 
centralnej władzy państw1 owej, któ­
rej kompetencje obejmują całe pafu 
śtwo, o ustroju parlamentarnym, 
wspólnym dla całych Niemie^, ó 
państwowych organach reprezenta­
cyjnych dla poszczególnych repub­
lik, oraz o związkach zawodowych, 
ębejmujących całe życie społeczne 
j zawodowe pojedyńczych kraj W 
ńiemieckich. Czyli — osobliwa in­
terpretacja syndykalizmu włoskie­
go-

Ostoją hitleryzmu jest jednak 
idea wszechpotężnego „Wodza". Na 
film to opiera się całe istnienie siron 
nictwa, lub raczej narodu. Przypom 
ffldeć wypada, źe jeszcze kilka mie­
sięcy temu Hitler na posłuchaniu u 
Hindenburga prosił właśnie prezy­
denta, by umożliwił mu rolę nie­
mieckiego Mussoliniego.

Na podłożu głębokich psychicz­
nych przeżyć narodu niemieckiego, 
W szczególności jego średnich 
tharstw, potrafił Hitler wytworzyó 
ł utrwalić nastrój i wiarę w swojć

toslannictwo „Wodza", który zdołą 
ratować Niemców przed polityczy 

r.emi i socjalnemi klęskami i pod-> 
niesie Niemcy do poziomu, który 
odpowiada ambieji i zarozumiałości 
narodu „wyborowej" rasy.

Czy koncepcja ta może się ną 
długo utrzymać teraz, gdy długó 
Oczekiwany moment stał się rzeczy­
wistością?

Na uruchomienie robót publicznych.
Projekt ustawy o

Do laski marszałkowskiej złożony 
został przez blok bezpartyjny wniosek 
wr sprawie ustawy o funduszu praey.

Wniosek ten wychodząc z założenia, 
że przeciągający sie kryzys i bezrobo­
cie wymaga znalezienia całego szeregu 
źródeł dochodowych, aby móc zastąpić 
akcje żywnościowo.zasiłkową na pro. 
duktywne zatrudnienie bezrobotnych, 
proponuje wyjście w formie ustawy ce 
lem stopniowego ożywienia zamarłych 
Warsztatów produkcji, a tern samem 
zmniejszenie bezrobocia.

Biorąc pod uwagę specjalnie dogod­
ne w Polsce możliwości wśród środków, 
zmierzających do tego celu wymienić 
należy: przedewszystkiem uruchomię, 
nie robót publlczuyeh, a następnie ko, 
lonizacji podmiejskiej, wewnętrznej kó 
lonizacji rolnej,drobnego budownictwa 
mieszkaniowego, zakładania samodziel­
nych warsztatów pracy rzemieślniczej 
i t. p.

W ten sposób akcja żywnościowe „za 
siłkowa, stosowana dziś doraźnie mo­
głaby ulec stopniowej likwidacji na 
przestrzeni najbliższych lat.

Przez utworzenie funduszu praey, 
fundusz pomocy bezrobotnym ma ule* 
likwidacji.

Projekt ustawy przewiduje, że fun* 
dusz pracy jest osobowością prawną, 
a jego preliminarz budżetowy jest czę­
ścią składową prelim inarza budżetu 
państwowego.

Plan i kolejność robót wykonywa, 
nych z funduszu zatw-ierdza prezes ra ­
dy ministrów, który też sprawuje 
zwierzchni nadzór nad funduszem, na 
czele funduszu stoi prezes, z komitetem 
naczelnym, oraz dyrekcja, powołani 
przez prezesa rady ministrów.

Środki finansowe fundusz pracy 
czerpie z opodatkowania w wysokości 
1 proc. dochodu względnie zarobków 
wszystkich pracowników fizycznych i 
umysłowych oraz ich pracodawców w 
te j samej wysokośei. Dotyczy to eme. 
ry tu r i rent płaconych ze skarbu pań­
stwa, przedsiębiorstw' państwowych i 
monopoli oraz związków komunalnych. 
Jeden procent swych djet wpłacają też- 
posłowie i członkowie senatu, nadto 
wszelkie wolne zawody w stosunku 
również 1 proc. od opodatkowanego do. 
chodu z prace zawodowej. Dochodzi do

funduszy prac y . .
tego 1 proc. wpłat od wszelkich tantjem  
i świadczeń osobistych w przedsiębior­
stwach i w zakładach pracy. Pozatcm 
na fundusz składają się wszelkie opła­
ty  dotychczas ustawowo przewidziana 
jako opłaty na rzecz dotychczasowego 
funduszu pomocy bezrobotnym, które 
w cząści tylko w nowym projekcie fun­
duszu pTaoy uległy pewnym zmianom

Fundusz pracy przewiduje jako jed^ 
no ze swoich źródeł dochodowych yfy 
art. 28 ( naturze) następujący systemj, 
zaległości w podatkach państwowych, 
gruntowym, dochodowym, m ajątko­
wym, spadkowym i od darowizn, którę 
mogą być spłacane przez płatników; 
równowartością świadczeń w naturze* 
a to przez dostarczanie m aterjałów po. 
trzebnych do wykonania robót, dostar­
czania środków przewozowych, od ra i 
bianie pewnej liczby dni roboczych, do­
starczanie płodów rolnych, artykułów? 
żywności i materjałów opałowych, a td  
według miejscowych cen rynkowych.

Do funduszu praey bedą przekazy,, 
wać związki komunalne miejskie lproew 
swych budżetów zwyczajnych, a powiał 
iowe 5 proc.

Różnica w oproeentowanin związków 
komunalnych miejskich i powiatowych 
polega na tern, iż ludność wiejska jest 
w projekcie tym zwolniona od wfczeł*1 
kich bezpośrednich opłat na rzecz fum 
duszu.

Zdaniem wnioskodawców proponoj- 
wany fundusz może na przestrzeni Iaf 
najbliższych spełnić swe funkcje dla 
których ma być stworzony.

Celowa mobilizacja określonych w 
projekcie źródeł finansowych pociągnie 
niewątpliwie za sobą skupianie sie 
ukrytych lub niedostępnych dziś źró­
deł materialnych, społecznych i p ry , 
walnych i eo razem wziete może daó 
wydatne powiększenie stanu zatrud­
nienia i choćby częściowe odmrożenie 
życia gospodarczego.

Skuteczność zamierzeń ustawy da 
sie pogłębić także przez zastosowani* 
specjalnej formy zatrudniania robotni,- 
kó w, a mianowicie zespołów roboczych 
uniezależniając robotnika w ośrodkach 
najbardziej bezrobociem dotkniętych 
od miejsca istniejących m o ż l i w o ś c i  za­
robku.



Posunięcia ma „Saturnie*' nastą 
piły po wizycie prezesa rady nad,* 
źorczej towarzystwa, p. Biederma* 
da, który odbył poufną konferencją 
z dyr. Przedpełskim.

Ustalone na tej konferencji ra­
dykalne zmiany w zakładach to w, 
„Saturn" niezwłocznie wprowadzo­
no w czyn.

Wczoraj uruchomione zostało 
już pierwsze pole, wydzierżawione 
przez p. Kowalczewskiego, na któ- 
rem zatrudniono 50 robotników. — 
Projektowane jest przyjęcie około 
120 robotników.

Wśród robotników panuje duże 
niezadowolenie.

W domu zbornym zwołane zosta 
ło zebranie robotników, lecz nie do­
szło ono do skutku z powodu bra­
ku zezwolenia władz.

Nowe kombinacje przemysłowców
węgłowych.

TOWARZYSTWO „SATURN" URLOPUJE ROBOTNIKÓW, A NASTĘP. 
NIE WYDZIERŻAWIA POLA GÓRNICZE SWOJEMU SZTYGAROWI.

Mamy do zanotowania jeszcze 
ieden wypadek, dosadnie eharaktc- 
|yżujący metody postępowania prze

Jąvsłoweów zagłębiowskick w sto* 
unku do swych robotników.

Od pewnego czasu mówi się o 
pogarszającej się z dnia na dzień 
sytuacji w przemyśle węglowym w 
Zagłębiu, a co zatem idzie, o „ko- 
ńieciznościack" przeprowadzenia re 
Sukcyj zarówno wśród robotników 
jak  i pracownikÓAy umysłowych, —
Przemysłowcy węglowi w Zagłębiu 
stale narzekają na kurczenie się 
rynków zbytu, na stale zmniejszają 
Óe się wpływy gotówkowe wskutek 
Czego praca na kopalniach musi być 
ograniczona. Argument „brak zarnó 
wień" jest na ustach każdego prze­
mysłowca węglowego.

Ostatnio, jak to już donosiliśmy, 
na szeregu kopalniach w Zagłębiu 
przeprowadzono redukcje i urlopo­
wano na czas nieograniczony kilku­
set robotników, jednocześnie zapo­
wiedziane są w najbliższym czasie 
znaczne redukcje. Między innemi 
feclukcje zapowiedziało towarzy­
stwo warszawskie, towarzystwo zaś 
j5Saturn“ urlopowało na czas nieo­
graniczony 40® robotników z „bra­
ku zamówień", unieruchamiając je­
dnocześnie dwa poła na kop. „Sa­
turn".

Jak  nas obecnie informują, to­
warzystwo „Saturn" przeprowadzi­
ło ciekawą kombinację, na której o- 
ęzywiście, jak zwykłe, stracą robot­
nicy.

Otóż te unieruchomione pola,
„wskutek braku zamówień" towa­
rzystwo wydzierżawiło swemu szty 
garowi p. Ko Walczewskiemu, któ­
ry przyjmuje obecnie do pracy ur­
lopowanych na czas nieograniczony 
owych 400 robotników (!) Angażo­
wanie do pracy robotników odby­
wa się na warunkach pracowników 
t. z w7, trzeciej kategorji, a więc 
znacznie niższych, niż poprzednio.
^Wykwalifikowany górnik angażo­
wany jest za płacę dniówkową 5 zł. 
z groszami, dotychczas zarabiał od 
7 do 8 zl. Dalej idą dniówki: 0 zi, 80 
gr., 3 zł. 50 i najniższa 2 zl. 80 gr.
Deputat węglowy będzie o połowę 
niższy. (Kawaler otrzymywał do­
tychczas 30 korcy węgla rocznie, o- 
heenie ma otrzymywać tylko 15 kor
«y)-

Nie potrzeba być zbytnio domyśl 
nym, aby stwierdzić, że domniema­
na dzierżawa — to fikcja. Towa­
rzystwo podstawiło poprostu swe­
go zaufanego sztygara, który wystę 
puje tu, jako dzierżawca, a tymcza­
sem zyski z tej kombinacji pójdą do 
kieszeni przemysłowców.

Oto są metody pp. przemysłow­
ców7, którym, jak widać, nie zbywa 
na pomysłach, które dyskontuje się 
kosztem robotnika.

Dodać jeszcze należy, że tego ro­
dzaju kombinacja jest trickiem to­
warzystwa, jeśli chodzi o stosunek 
towarzystwa do komvencji węglo­
wej. Z fikcyjnie wydzierżawionych 
pól eksploatowany węgiel będzie 
można sprzedawać tam, gdzie się 
towarzystwu spodoba i po cenach 
równie dowolnych.

Widzimy więc, że za jednym za 
machem załatwiono pomyślnie dla 
siebie dwie sprawy: Obniżono ogól­
nie o około 40 proc. dotychczasowe 
place robotników, a następnie czę­
ściowo uniezależniono się od kon­
wencji węglowej, która nakłada na 
przemysłowców pewne, niewygo­
dne dla nich obowiązki.

Spraw7ą tą winien się energicz­
nie zająć inspektor pracy w So­
snowcu i nie dopuścić do tego rodzą 
Jn kombinacji, przeprowadzonej 
Kosztem robotnika.

Małe dzieci żarówek nie kupują,
a dorośli w  b a jk i  już n ie  wierzą... 
W  w alce  z d ro g ą  ż a ró w k ą  z.'.v y- 
c ięży  n ie w ą tp l iw ie  ż a r ó w k a
„ H E L IO S ”, dorównuj-? Q r t& b o ­
w iem  jak o śc ią  „d ro g ie j” ża ró w ­
ce, a je s t  zn aczn ie  tańsza . O j a ­
kości ża ró w e k  „ H E L 1 0 S ”św iad- 
czą n a u k o w e  an a l iz y  n a jp o ­
w a ż n ie jsz y c h  in s ty tucy j  d o ­
św ia d c z a ln y c h  w k ra ju  i z a g ra ­
n icą  i p rz o d u ją c y c h  p la c ó w e k  
p rz e m y s ło w y c h  w  Polsce.

równej jakości — niższe ceny.
W S Z Ę D Z I E  D O  N A B Y C IA .

Wielka manifestacja w Sosnowcu
z ©ka&ii 13 rocznicy odzyskania morza.
o y*T ^I1̂ u ^  lutego r, b. przypada 

13-ta rocznica odzyskania przez
Polskę dostępu do morza. W związ 
ku z rem zarząd oddziału, ligi mor­
skiej i kolonjalnej w Sosnowcu, ce­
lem zamanifęstowan.ą wobec kraju 
i zagranicy niezłomnej woli narodu 
polskiego władania własnym dostę­
pem do morza, zwołuje całe społe­
czeństwo na niedz e'-: dnia .12 lutego 
i a uroczyste zebranie manifesta­
cyjne poprzedzone mszą świętą, kto 
3 a odbędzie się w koście! 3 paraf ji 
Sosnowiec o go dr 30 rano.

O godz. 11 rano wszystkie związ 
ki i stowarzyszeni-! itd. przemasze­
rują przed dworzec w Sosnowcu, 
gdzie prezes oddziału ligi morskiej 
i  kolonjalnej inż i.. Rulewski za­
gai zebranie, poe/em przemawiać 
będą pp.: prof. Kazimierz Nawro­
cki- i redaktor. Si e i . a u A rno ld .

Uroczystość zakończona zostanie 
uchwaleniem odpowiedniej rezo­
lucji.

Podobne manifestacje odbędą się 
w całym kraju.

Opinja polska musi stwierdzić 
jednomyślnie, że ten kto wysuwa 
teżę o rewizji granic dąży świado­
mie do wojny, że j 'żeli chodzi o 
Pomorze i polski Bałtyk nie może 
być dyskusji, ani żadnych targów, 
że posługująca się świadomem fał­
szerstwem danych historycznych, 
etnograficznych i gospodarczych, 
propaganda niemiecka zastajo nas 
całkowicie przygotowanych do od­
parcia ataków, skierowanych prze­
ciwko polskiemu stanowi posiada­
nia na morzu.

Dlatego też w tymże dniu wszy­
stkie organizacje polskie winny 
przybyć na wspomnianą manifesta­
cję; by tym sposobem dać odpo­
wiedź roszczeniom niemieckim.

W razie niepogody manifestacja 
odbędzie się w domu katolickim.

Tmkzm powrót z balu.
INŻYNIER ZASTRZELONY PRZEZ OFICERA NA DWORCU

W SZCZANO WIE.
Onegdaj rano na. dworcu kolejo­

wym w Szczakowie rozegrała się 
krwawa tragedja,
która skończyła się śmiercią będą­
cego w pełni sił inżyniera Kazimie­
rza Moltera, znanego na Śląsku i 

w Zagłębiu.
Inż. Molter był z soboty na nie­

dzielę w nocy na balu w Szczako­
w e.

Nad ranem opuścił zabawę w to­
warzystwie oficera z 11 p. p. z Tar 
ńówskich Gór por. Bentkowskiego.

Obaj panowie udali się na dwo­
rzec kolejowy, gdzie czekali na po­
ciąg. W pewnej chwili w rozmowio

Nie chciały walczyć z Sosem.
Usiłowanie sam obójstw a dwućh młodych kobiet.

Zjawiska depresji duchowpj zwła 
szcza u młodego pokolenia w dzi­
siejszych czasach są coraz częstsze.

Wypadków samobójstwa o po­
dłożu romantyc7nem jest coraz 
mniej, natomiast zwiększa się liczba 
Ofiar szalejącego kryzysu.

Onegdaj mieszkanka Zagórza, 
Janina Derajska, lat 21, usiłowała 
otruć się esencją octową. Przewiezie 
ńo ją do szpitala powiatowego w 
Będzinie

Drugi wypadek usiłowania ramo 
bójstwa miał miejsce na kol. Nicm 
Ge, 23-łetnia Janina Radziwolska u-

sw ędzenie ciała oraz w szelk iego  
rodzaju  wyrEGty skórne usuw a

KREM LAIN-AGl
"*T kogutkiem

jest to idealny  n ieszkodliw y ko ­
sm etyk, Usuwająey w ady  n a sk ó r­
ka tak  u dorosłych, jak  i u dzieci 

R. M. Spr. W ew n. Nr. 3534.

K R O N I K A
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Dziś: Romualda 
Jutro: Jana z M. 
Wschód słońca: 7,-15 
Zachód słońca: 4.42

Luty

7
W torek

padły ostrzejsze słowa.
Por. Bentkowski dobył rewolwo 

ru i strzelił do inż. Moltera, kładąc 
go trupem na miejscu.

Na dworcu powstało zamiesza­
nie. Przybyła policja zarządziła 
wstępne dochodzenie, zawiadamia­
jąc o wypadku prokuratorję i żan­
darmerię.

Por. Bentkowski znajduje się w 
dyspozycji wojskowego sądu w 
Krakowie. \

Zmarły tragicznie inż. Molter 
pozostawił małą córeczkę. Inż. Mol-
tćr był kapitanem rezerwy.

siłowała otruć się, również esencją 
octową. Przewieziono ją ao szpitala.

RAD J O
W ARSZAW A.

W torek, 7 lutego.
11.40. Codz. P rzegląd  P ra sy  Polsjs,

11.50. Kom. meteor. 11.58. Sygnał czaj.ii*
12.05. P ro g ram  na  dz. bięż, 12.10, Płyty*
13.20. Urz. kom. P lM . 15tl0. Urz. kom. 
Państw . Inst. Eksp. 15.15. Kom. gosp, 
15.25. C hw ilką lotniczą. 15.BÓ Koth. 
Państw . Urz. W. F. 15,po, „W śród ksią  
żek“. 15.50. P ły ty , 16,05, Odczyt did. 
naucz. 16.40. Odczyt z K rakow a. 17.00, 
Popoł. koncert 17.55. P ro g ram  na dz. 
nast. 18.00. M uzyka lekka. 19.00. Rozm a­
itości. 19.20, Odczyt. 19.30. Felje ton  m u­
zyczny z W ilna. 19,45, P ras . Dz. R adj,
20.00. K oncert popul. 21.10. W iad. sport,
21.15. Dod. do P ras, Dz, R adj. 21.20. R e. 
ę ita l skrzypcowy. 22,00, K w adrans liter.
22.15. M uzyka tan. 22,55. Kom. m eteor.
28.00. M uzyka tan.

W ARSZAW A.
Środa, 8 lutego.

11.40. Godz. P rzegląd  P ra sy  Polsk.
11.50. Kom. meteor. 11.58. Sygnał czasu,
12.05. P ro g ram  na  dz. bież. 12.10. P ły ty-
13.20. Urz. kom. PIM . 15.10. Urz. kortu 
Państw . Inst. Eksp. 15.15. Kom. gosp, 
15.30 K ronika harcerska. 15.35. P ro g ran i 
dla dzieci. 16.00 P ły ty . 16.40. „Geniusż 
serca". 17.00. P ły ty . 17.40. Odczyt. 17.55, 
P ro g ram  na dz. nast. 18.00. M uzyka lek . 
ka. 19.00. Rozmaitości. 19.20. Skrzynka 
poczt. roln. 19.30. Odczyt. 19.45. P ras. 
Dz. R adj. 20.00. „Jakie to było ładne"
20.50. W iad. sport. 20.55. Dod. do P ras. 
Dz. R adj. 21.00. K oncert kam eralny.
22.00. „Na widnokręgu". 22.15. M uzyka 
lekka. 22.40. Odczyt w jęz. esperańokiJŚ 
z  K rakow a. 22.55. Kom. m eteor. żMhk 
M uzyka taneczna.

KATOW ICE.
W torek, 7 lutego.

11.40. Codz. P rzegląd P ra sy  Polsk. 
kom. meteor, z W arsz. 11.58. Sygnał

czasu z W arsz. 12.10. P ły ty . 13.15. Kom. 
gosp. 13.20. Kom. meteor, z W arsz. 15.10. 
Tr. z W arsz. 15.50. Bajeczki d la dzieci.
16.05. M uzyka lekka. 16.25. Odczyt rlla 
naucz, z W arsz. 16.40. Odczyt z K rak o ­
wa. 17.00. Popol. koncert symf. z W arsz. 
J7.55. P ro g ram  na dz. nast. 18.00. M uzy. 
ka  lekka z W arsz. 19.00. Odczyt. 19.15, 
Rozmaitości. 19.25. Kom. sportowe. 19.30 
F elje ton  muz. z W ilna. 19.45 Tr.z W arsz
22.15. P ro g ram  na  dz. nast. 22.20. Tr. 
z W arsz.

TEA TR M IE JS K I W  SOSNOWCU.
Dziś we w t°rek, dnia 7 bm. o godz. 

8.15 wiecz. po cenach popularnych od 
49 gr. do 2.49 zł. pełna hum oru, pogody, 
1 sentym entu  kom edja w 3 aktach Gu­
staw a B eylina pt. „Mąż naszej pan ien , 
k i" ukaże sie po raz  ostatni. W  rolach 
głównych pp. Brzozowska, Drohocka, 
Grudniewski, Opolski, W odecki i inni.

W  środę, 8 hm. o godz. 8.15 wiecz. po 
cenach popularnych od 49 gr. do 2.49 zł. 
rew ja  w 
„Ghartdi 
zrównanego
Sronow skiego.
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Wiec pracowników umysłowych
w Sosnowcu.

M achinacje przem ysłow ców  a  św iat pracy.

Z SOSNOWCA.
P. KOZIELSKI SKARŻY...

Na wokandzie sądu okręgowego w 
Sosnowcu znalazła się wczoraj sprawuj 
oskarżenia b. generalnego sekretarza 
związku pracowników przemysłowych 
i handlowych w Sosnowcu, obecneg4 
zaś urzędnika m inisterjum  skarbu i a- 
plikanta adwokackiego W iktora Ko, 
fcińskiego.

P. Kośeiński stanął pod zarzutem 
zniesławienia w prasie na skutek w nią 
sionej skargi przez adw. Wacława Ko. 
zielskiego, którego w artykule, umiesz 
ezonym w „Expresie Zagłębia" z dnia. 
25 kwietnia 1930 r., pod tytułem „Ostat 
nia odpowiedź", p. Kośeiński nazwał a;- 
gentem obcego kapitału, zbankrutowa, 
nym „macherem" politycznym itp.

W imieniu adw. Kozielskiego sta , 
wał adw. Borowski i Woner, w imie­
niu oskarżonego, adw. Wojciechowski. 
Rozprawa trw ała do wieczora.

Wyrok ogłoszony będzie 9 hm. 6 
godz. 10 rano.

 « .o ° —

(s) Lektorjum powszechne w Sosnoiv.
ew. W środę 7 bm. wygłosi prof. A. 
F ink odczy-t pt. „Twórczość naukowa 
prezydenta Mościckiego". Odczyt odhę 
dzie się w lokalu „Kuźnicy" przy ul. 
Warszawskiej 22. Początek punktual­
nie o godż. 7.30 wieczorem. Wstęp woj. 
ny.

(s) Zebranie Organizacyjne komitety 
25.1ecia gimnazjum im. E. P la ter W 
Sosnoweu. W nadchodzący czwartek* 
dn. 9 bm. w lokalu gimnazjum o godż. 
8 wiecz. odbędzie się organizacyjne ze. 
branie komitetu obchodu 25.1eeia gira, 
nazjum im. E. Pląter.

(s) Kradzieże mieszkaniowe. Z mie­
szkania Szabsi Rubinsztajna przy uh 
Małachowskiego 30 w Sosnowcu, skrA, 
dziono 300 zł. gotówką i pierścionek, 
wart. 20 zł.

— Szulimowi Goldwaserowi (Sosno, 
wiec, Piłsudskiego 34), skradziono z 
mieszkania pościel i płaszcz, ogólnej 
wart. 1150 zł. ,

— Nieznani złodzieje dostali się do 
niezamieszkałego domu ZUPU. przy 
ul. Małachowskiego 2 w Sosnowcu, 
skąd skradli 3 żarówki i uszkodzili nóż 
ne przedmioty.

S tra ty  wynoszą około 400 zł.
— ©oo—

Z BĘDZINA
(b) Skradziono dwa lustra i narzę, 

dzia fryzjerskie. Z zakładu fryzjerskie 
go Stanisława Kasprzyka, przy ul. 1 
m aja w Będzinie, skradziono 2 lustra 
i różne przybory, ogólnej' wartości ós 
koło 700 zł.

(b) Złodziej .  „rybak", Ze skrzyni 
na Przemszy w Będzinie, nieznany „iY- 
bak" wyłowił, Joskowi Szwithercwt 
(Zawale 14) 203 kg. karpi, wart. 500 zł,

Pomysłowego „rybaka" poszukują 
policja.

Stanisław Andrzej Steeman.

Noc się zaczyna...
Przekład autoryzowany z francu­
skiego H a l i n y  B o k s e r ó w n f t

— Podczas pierwszych wizy li 
składanych Van-Hou-Yenowi, pani* 
Aboody nie zauw ażyła naw et mojej 
obecności. Dopiero ostatnio zwró­
ciła na  mnie uwagę: n iestety w tym  
samym czasie zwrócił na mnie uwa­
gę Ling-Chu i od tego dnia w ie­
dzieli, a  raczej czuli że m ają  we 
mnie wroga. F lo riana  Aboody...

J a n  Heldinge zawahał się znvw.
— F loriana  Aboody — ciągnął 

— była opjum istką, rozumie pan, 
a mnie chodziło o pewien rodzaj 
okupu...

„A  zatem — myślał P lan te  — 
to jest je j tajem nica. Dlatego od­
m aw iała odpowiedzi na moje py ta­
nia. K obieta tego pokroju nie przy­
znaje się do takich występków".

— I  zapewne — rzekł — w noc 
zbrodni udała się do , K onfucjusza".

— Chwileczkę... W spomniałem 
panu, że zwróciła na mnie uwagę 
dopiero ostatnio. Było to dziewią­
tego grudnia około godziny szóOej 
wieczorem. Tego dnia F loriana Abo

W  ub. niedzielę odbyło się w sali 
gmachu polskiego związku zawodowe­
go pracowników przemysłowych i hau 
dlowyeh zebranie sprawozdawcze przyj 
tłumnym udziale członków i sympaty 
ków ruchu zawodowego, na którem wy 
głosili referaty p. Stefan Gacki, sekre­
tarz generalny unji ewiązków zawody 
wych pracowników umysłowych W. 
Warszawie i p. Kazimierz Ostrowski, 
sekretarz generalny PZZPP.

Po ożywionej dyskusji, jaka się wy 
łoniła na podstawie przemówień, zebrk 
ni powzięli jednomyślnie rezolucje do. 
paagające się: 1) rozwiązania karteli t 
wprowadzenia państwowego nadzoru 
nad produkcją, 2) zahamowania bezro­
bocia,

a) przez skrócenie normy czasu; 
pracy, b) przez kontrolę zatrudnia­
nia i usunięcia z posad tych osób’, 
które m ają inne źródła utrzymania, 
jako też zbędnych cudzoziemców, a 
na ich miejsce zatrudnienie w

. pierwszym rzędzie bezrobotnych, o- 
barczonych rodzinami, c) przez wy 
danie zakazu pracy w godzinach 
nadliczbowych i wreszcie, d) przez 
upoważnienie odpowiednich władz, 
do badania wespół z przedstawicie 
lami związków zawodowych każde, 
go wypadku, zamierzonej obniżki 
wynagrodzenia względnie redukcji 
personelu albo zamknięcia warszta 
tu  pracy,

3) obniżenia cen artykułów s kar tell- 
zowanyeh, monopolowych, koncesjono­
wanych i ustawowo normowanych, 4) 
Wprowadzenia ustaw o umowach zbio­
rowych, radach zakładowych i izbach 
pracy.

Uczestnicy zebrania wnieśli również 
kategoryczny protest przeciw wszelkim

Niemowlę pod
W łośdjanin wsi D rokija  ( w  Be- 

sarab ji) Bałtasz jechał przed tygod­
niem z żoną i trzymiesięcznem dziec 
kiem sankam i do domu. K iedy byli 
już o pół kim. od wsi, zostali napad­
nięci przez wilki. N astraszony koń 
poniósł.

W  chwili, gdy szerpnął sankami, 
— w łoścjanka straciła  równowagę 
f omal nie wypadła. W ypuściła przy 
tem z rąk  niemowlę, k tóre stoczyló 
się z sanek na  drogę. O zatrzym aniu 
konia nie mogło być mowy, zresztą 
w łoścjanin nie m iał p rzy  sobie bro­
ni. W ilki rzuciły się do niemowlęcia.

ody weszła do sklepu i chciała się 
zobaczyć z Yan-Hou-Yenem; powie­
działem jej, że był nieobecny. Zda­
wało mi się, że odsunąłem niebez­
pieczeństwo. W tedy powiedziała mi, 
że chcę mówić z Ling-Chu. W iedzia­
łem, że był w  domu, zdobyłem się 
jednak  na  odwagę i skłamałem, mó­
wiąc, że jego też niema. Tymczasem 
ten  żółty demon zjawił się przy  
mnie i dziś jestem  pewny, że, stojąc 
ża drzwiami, usłyszał moją nie­
ostrożną odpowiedź. Najpewniej 
F lo riana  Aboody przyszła, po nar­
kotyk. B yła bardzo zdenerwowana. 
Aczkolwiek Ling-Chu wysłał mnie 
z pokoju, nie oddaliłem się i słysza­
łem dalszy ciąg rozmowy. Zrozu­
miałem, że tym razem nie mogli jej 
dać opjum.

— Ćo dalej! — pytał pan P lan ­
te, k tó ry  nigdy w życiu nie był jesz­
cze tak  zaintrygow any. — Co 3ię 
działo w nocy z dwunastego na  t r /y  
nasty?

Ja,n H eldinge zrobił bezsilny 
gest.

— N apraw dę m e wiem.
— No, no! — zawołał P lante, 

w którym  zbudziły się nagle podej­
rzenia.

— Nie wiem — powtórzył mło­
dzieniec. — K iedy dwunastego wy­
szedłem ze sklepu, spuściwszy ro­
lety  po skończonej p ra c -  miałom

zakusom ną ograniczenie zdobytych 
jiraw, a  w szczególności przeciw proję 
ktowi zmniejszenia świadczeń dla bez. 
robotnych, jako Jeż jrzeclw  Wyklucz# 
ńiu od ubezpieczenia całego szeregu 
pracowników Umysłowych.

Wobec togo postanowiono zwrócid 
się do wszystkich posłów .tych klubów 
poselskich, któffe reprezentują świat 
pracy, z apelem, aby energicznie broni­
li na terenie sejńm naszych zagrożo­
nych praw.

W  związku z zamierzonem zatopię, 
niem kopalni „Klitrtontów" i unierueho 
mieniem kopalni „Niwka", należących 
do sosnowieckiego towarzystwa kopal­
ni i zakładów hutniczych postanowiono 
Wszcząć akcję u odpowiednich czynni­
ków, celem zapobieżenia tej nowej klę­
sce, grożącej pracownikom i ich rodzi, 
nom w liczbie około 6.000 osób.

W tym celu zebrani uznali za ko­
nieczne porozumienie się z przedstawi­
cielami pracowników fizycznych did 
podjęcia wspólnej akoji, k tóra uda, 
renmiłaby dalsze pogłębianie kryzysu 
i skazywanie na śmierć głodową lież. 
nyeh rzesz obywateli, dla zaspokojenia 
zachłanności przemysłowców, którzy 
nie cofają się nawet przed takiem i me­
todami, aby tylko uratować swe do­
tychczasowe zyski.

W końcu zebrani zobowiązali się 
wzajemnie do niestrudzonego propago­
wania haseł organizacyjnych dla ską­
pienia pod sztandarami związku wszy­
stkich pracowników umysłowych, mai, 
jąe na względzie tę okoliczność, że tyl 
ko solidarne przeciwstawienie się wszel 
kim zakusom, zdoła zatrzymań postępu 
jące zubożenie tej warstwy społecznej, 
co leży również w interesie naszej pan 
stwowości.

opieką wilków.
Co było dalej, nieszczęśliwi rodzic# 
nie wiedzieli, gdyż zapadał wieczór* 
Po przybyciu do wsi, podnieśli a* 
larm . N atychm iast zaprzężono ko* 
nie i kilkunastu uzbrojonych wl«ś- 
ejan  z żandarmem na czele popędzi­
ło na miejsce wypadku. W krótce 
ujrzeli na  drodze kilka wilków, któ­
re  biegały wkółko, w yjąc rozpaczli­
wie. Dano do nich kilka strzałów, 
po których wilki uciekły, wówczas 
na miejscu, dokoła którego krążyły, 
znaleziono zmarznięte, ale żywe l 
nienaruszone przgź zwierzęta nie­
mowlę.

nieostrożność wypalić dw a papiero­
sy, którem i poczęstował m nie ten 
nędznik Ling-Chu. Sm ak ich wzbu­
dził we mnie odrazu podejrzenie. 
Zdawałem sobie doskonale sprawę* 
że Chińczyk odkrył moją. podwójną, 
grę i bałem się wywołać jego nieza­
dowolenie. W szelkiemi siłam i sta* 
rałem  się uśpić jego podejrzenia,- 
Tymczasem usnąłem bardzo prędko* 
gdyż papierosy (zrozumiałem to do­
piero później) zaw ierały dużą dozę 
opjum. J a k  pan widzi, będzie mi 
bardzo trudno dać jakiekolw iek w y­
jaśnienie o tem, co się działo „U 
K onfucjusza" w tragiczną noc. Ży­
cie moje przez całe godziny b jio  
jak  w zawieszeniu i aczkolwiek s ta ­
rałem się przypomnieć sobie coś 
niecoś, widziałem tylko ukwiecone 
łódki, ślizgające się po wodzie, eza- 
rowne dźwięki muzyki i tw arz  pew­
nej kobiety, tak  blisko mojej twa­
rzy...

— Czy przynajm niej poznał pan 
tę twarz?

— Czy ją  poznałem? To była 
tw arz F loriany  Aboody. W ydaje 
mi się też, że widzę odbijającą od 
purpurowozłotego tła  w ykrzyw ioną 
tw arz Ling-Chu i czuję chłodną 
pieszczotę skórzanej poduszki,
też dokoła m nie maleńkie św iatełka, 
a na ustach mam jeszcze słodko- 
eierpki smak opjiun. Nic nie wiem.
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STRA JK NA KOP. „BAŚKA".
Z powodu niewypłacenia zaległych za, 

robków.

Jak  to donosiliśmy, po ostatnim 
Strajku na kopalni „Baśka" dyrekcja 
przyrzekła robotnikom, że wypłacone 
Im zostaną wszystkie zaległości n a j. 
później do dn. 4 b. m., t. j. do ub. so­
boty.

Pomimo, przyrzeczenia pieniądze te 
nie zostały robotnikom wypłacone, 
jvskutek czego w sobotę w godzinach 
popołudniowych na kopalni wybuchł 
strajk. Porzucili pracę wszyscy robot- 
hley, domagając się natychmiastowej 
Wypłaty swych zarobków.

Ponieważ robotnicy zwrócili się W 
'tej sprawie do inspektora pracy, ju tro  
W godzinach rannych w lokalu inspe­
ktoratu  pracy w Sosnowcu odbędzie 
£ię konferencja.

 ooo-------
(b) Zdrzemnął się... i pOstradal rower.

f a n  K ita, Zamieszkały we wsi Siemo- 
jiia zmęczony jazdą rowerem postano. 
Wił chwilę odpocząć, Pod wsią Strzyżo 
Wice usiadł więc kolo drogi, stawia­
jąc żelaznego rum aka koło sobie. J o 
chwili śen zmorzył wieśniaka.

Gdy po krótkim  czasie K ita prze,arł 
oczy nie zobaczył obok siebie roweru, 
Niezwłocznie więc zameldował policji 
|  kradzieży roweru, wart. 120 zł.

—ooo— 

Z DĄBROWY.
(d) Z LOPP. w Strzemieszycach. Dn.

58 bm. o godz. 18.30 w ośrodku zdrowi^ 
W Strzemieszycach rozpocznie się dru­
gi zkolei kurs przeciwgazowy dla nau 
czycielstwa szkoły w Strzemieszycach 
[Wielkich i w Strzemieszycach Małych* 
dla urzędników samorządowych oraa 
Ogób chętnych, które zgłoszą się przed 
dniem 13 bm. - -Qi

W ykłady odbywać się będą w porać 
działki i czwartki. Zapisy przyjm uje 

J. Góreczny w Strzemieszycach, ul. 
olejowa 15.

(d) Kradzież. Z mieszkania M arjj 
Gryezkówny, Dąbrowa, Kościuszki 24, 
Skradziono 200 zł. gotówką.

— OQO—

Z ZAWIERCIA.
(z) Z Życia Z. Z. P. związku metalow 

eów. Pod przewodnictwem sekretarza: 
.okręg. ZZP. zw. met. p. Rzepy z So. 
ąhowca odbyło się walne doroczne ze­
branie ZZP. związku metalowców W, 
Zawierciu. Sprawozdanie z ogólnej d z a  
łajn ości złożył prezes ustępującego za, 
ftjądu p. Marek Uznański, kasowe Skarb 
ńik p. P r. Leśniak. Po dyskusji i przy. 
jęciu sprawozdań do wiadomości, ną 
wniosek kom isji rewizyjnej ustępując# 
tou zarządowi udzielono absolutor/uuf.

Następnie walne zgromadzenie po*, 
stanowiło niedokonywać wyboru no, 
wych władz lecz pozostawiono na sta„ 
nowłskaek dotychczasowe władze zwiąż! 
ku. Po zebraniu odbyła się konferen­
c ja  ławników do sądii pracy, na której 
Sekretarz Rzepa wygłosił odpowiedni 
referat.

pow tarzam , nic nie wiem, co mogło 
mi się stać, co mogłem robić pod­
czas tej nocy, jak  również podczas. 
Całej następnej doby. K iedy  odzy­
skałem przytom ność, znalazłem  się 
w szybko jadącym  samochodzie* 
Odwróciłem głowę. Obok m nie s ie ­
działa jakaś kobietą. Poznałem  j |  
momentalnie, pomimo zmienionej; 
tw arzy  i w yrazu śmiertelnego zmę­
czenia. To była F lo riana  Aboody* 
Ona też powoli w racała do przy  tom* 
ności. Zapewne i ją  uśpiono podoh* 
nie jak  mnie.

— Ciekawa h isto rja  — rzekł 
P lante. — W szystko zgadza się 2 
tem, co mi w yznała F lo riana  Abo- 
dy, nie zdradzając copraw da ż a d ­
nych szczegółów. A  jednak  jej po­
wiedziałem: „to je s t m ało praw doy 
podobne".

— Dlaczego? — spy ta ł H eldin­
ge. — Nie widzę w  tem  nic niepraw ­
dopodobnego. Niech pan przypuści 
na  chwilę, że zam iarem  tego Chiń­
czyka było zwrócić podejrzenie na 
nas... Cóż mogli uczynić więcej?
Uniemożliwili nam  dowiedzenia 
swego alibi. — '

d. c. n.
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(z) Z działalności legji inwalidów  
fvojsk polskich w Zawiereiu. W ub. nie
dzielę pod przewodnictwem mecenasa 
Lisiewicza z Dąbrowy odbyło się wal­
ne doroczne zebranie legji inwalidów  
wojsk polskich w Zawierciu. Mec. LL  
siewicz wygłosił krótki referat o ce­
lach i zadaniach legji. Sprawozdanie ? 
ogólnej całorocznej działalności zdał 
prezes p. J. Ciehoń. Po przyjęciu do 
wiadomości sprawozdań na wniosek 
komisji rewizyjnej ustępującemu za­
rządowi udzielono absolutorjum. -Na­
stępnie dokonano wyboru nowych 
władz, w składzie zeszłorocznym. W y­
bór delegatów na walny zjazd w War'* 
szawie i do federacji pozostawiono do 
uznania zarządu.

(z) Obchód powstania styczniowego 
w Łazach. Ku uczczeniu 70 rocznicy 
powstania styczuiowego, staraniem zw. 
podoficerów rezerwy odbyta się uro- 
czysta akademja. Na program aknde. 
m ji złożyło się: okolicznościowe prze­
mówienie, deklamacje oraz odegrana 
została sztuka w 3_eh aktach pt. „Czar 
munduru". W akademji udział okoló 
300 osób.

(z) Zakończenie kursu «plg. w W io. 
dowieaeh. W Włodowicach zakończony 
został kurs informacyjny oplg., który, 
ukończyło 53 strażaków z rejonu wlo. 
dowickiego. Kurs ten zorganizowany 
przez pow. kom. LOPP.w Zawiereiu.— 
Wykładowcami na kursie byli: pow* 
instruktor oplg. M. Spiess i st. instr. 
p. E. Woehtman.

(z) Łegjon młodych. W tych dniach 
odbyło się organizacyjne zebranie Id's 
gjonu młodych — związku pracy dl& 
państwa. Zebranie zagaił komendant- 
obwodu p. Henryk Konrad z Zawiercia 
poczem deklarację ideową omówił prof. 
Pełesz. Po dyskusji nad referatem ze. 
brani jednogłośnie zgłosili swoje przy 
stąpienie do nowopowstałej placówki.

Z OLKUSZA,
WYLEW RZEKI BIAŁEJ 

PRZEMSZY.
Z powodu odwilży, od kilku dni 

przybrała gwałtownie Biała Przera 
sza. Począwszy od Sławkowa aż do 
Maczek, rzeka rozlała szeroko, za-: 
grażająe mieszkańcom niżej położo­
nych domów.

Również wystąpiła ze swego ko 
ryta rzeka Babą w Olkuszu.

(ol) Odznaczenie. Za zasługi, poło­
żone około rozwoju sportu piłkarskie­
go w Polsce, polski związek piłki nożi 
nej odznaczył p. Nikodema Kał ko w, 
skiego, st. instruktora okręgowego zw. 
straży ogniowych w Olkuszu.

(ol) Nowe władze związku wlaścicię 
łi nieruch°mości w Olkuszu. Przed wcżó 
raj odbyło się konstytucyjne zebranie; 
właścicieli nieruchomości w Olkuszu, 
na którem wybrano news władze zwią? 
ku, a mianowicie: prezes p. Romuald 
Pieehowicz, zastępca — p. J. Szymof 
nek, sekretarz — p. K. Pietraszewski, 
skarbnik — p. Romuald Kubiezek. — 
Członkowie zarządu pp,: W. Kipiński, 
F. Majcherkiewiez, L. Kfuezewski, M. 
Talerman i A. Blum.

(ol) Napad na saneczkowięzów. Wj 
ozasie knligu saneczkowego po Wol­
bromiu, urządonego przez Mąjlocha 
Zelingera, Moszka Półtoraka i  innyoh, 
napadło na saneczkujących się trzech 
osobników z nożami, znanych z życia 
awanturniczego, Stanisław Świerezek, 
Kazimierz Słota i W alerjan Strózik — 
wszyscy z Wolbromia.

Ńajwięce„- poturbowany został Ze-, 
linger, który otrzymał 4 rany kłóte 1$ 
plecy. Pomocy lekarskiej poranionemu 
•udzielił dr. Oeepa z .Wolbromia. Na­
pastników zatrzymała policja.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
P. W. W.: Prezesem klubu BBWR, 

jest pik. W alery Sławek. Prezes Sin- 
Wek mieszka w Warszawie adresować 
można do sejmu: klub BBWR. prezes 
W alery Sławek.

Zycie gospodarcze.
GIEŁDĄ.

Doi. Stan. Zjedn. 8.Ś2.
Rubel złoty 4.71.
Rubel srebrny 1.33.
Gdańsk 173.5:
Holandja 359.
Kopenhaga 135.7.
Londyn 80.35.
N. Jork 8.92.2.
Paryż 34.86.
Praga 26.42.
Sztokholm 164.5.
Szwaj car ja 172.8.
Włochy 45.7.
Czerwoniec 1.1.
8 proo. poż. bud. 42.
Dolarówka 57.5.
5 oroc. poż. konw. 41.5.

Str. 5.

Straszliwy wpływ sugestiim

Znakomity psycholog szwajcar* 
ski dr. Jung w Zurychu, opowiadą 
szereg ciekawych zdarzeń ze swej 
praktyki, któfe rzucają światło na 
psychologję zbrodniarzy. U prze* 
śtępców — twierdzi on — występu* 
;je bardzo często rozdwoje/ntó jaźni, 
co daje się na pierwszy rzut oka zĄ 
uważyć. Nie musi ono być połąc-zó- 
ne ze zmianami trybu życia i ubio­
ru, jak to dzieje się w romansach 
kryminalnych. rĄ

Zbrodniarze jednak mają. prawie 
zawsze skłonność do spokojnego ży 
cia mieszczańskiego, lubią manife­
stować na każdym kroku swą. soli* 
dność i uczciwość. Wielu z niih prp 
wadzi istotnie podwójne życie, & 
występków dopuszcza się druga i-

Nieświadome ibrodifle
stota, jaka się w nich ukrywa. Ozę* 
stokroć, pekusa zbrodniczego czynu 
Źbliża się ku nim niepostrzeżenie I 
Opanowuje ich

nagle, niespodziewanie.
Oto jeden z przykładów t  prate 

tyki dr. Junga. %
Dziewięcioletni chłopiec wbfl: 

swej siostrzyczce nożyczki w głowie 
ponad okiefn. Gdyby sięgnął O pół' 
milimetra dalej, byłoby dziecko u « 
marło. Chłopiec ten zachowywał 
anormalnie już od dWueh lat i mięt 
wał jakieś osobliwe stany. Czasami 
w szkole podczas nauki zrywał si§ 
z miejsca i przypadał do nauczycie­
la objawiając najwyższą trwogę. \^j 
domu znikał często rodzicom z oczy 
i krył się na strychu, nie chcąc zdrd

2 działalności kółka rolniczego „Drobny rolnik"
w Porąbce.

Odbyło się w Porąbce sprawozdaw­
cze zebranie członków kółka rolniczego 
przy udziale 25 osób. Na zebraniu był 
obecny insiruktor OTO. i  KR. w Będzi 
nie p. Gabrjeł Sternik; zebraniu prze­
wodniczył p. Paweł Szczygieł, sekreta: 
rzował p. Jan Jelonek.

Ustępujący zarząd zdał sprawozda­
nie ze swojej działalności za rok 1932, 
oraz przedstawił stan majątkowy 
kółka.

W roku sprawozdawczym, kółko li­
czyło 20-tu członków, wygłoszono 5 od 
czytów i pogadanek na tematy: wa­
rzywnictwa, sadownictwa, niszczenia 
szkodników ogrod. oraz uprawy okopo 
wych, jedną pogadankę na temat cho­
rób i szkodników roślinnych przy jed- 
noczcsnem demonstrowaniu własnego 
zbioru chorób i szkodników.

W  roku sprawozdawczym kółko pro 
Wadziło 2 konkursy: racjonalnego,
przechowywania obornika i uprawy 
buraków7 i ziemniaków. Jeden z człon­
ków stawał do powiatowego konkursu: 
„ogródków propagandowych", organi­
zowanego przez OTO. i KR. w Będzi­
nie. Dopełniono 2 sady liczbą 20 drze­
wek owocowych, członkowie posadzili 
w swoich sadach około 40 sztuk drze­
wek owocowych.

W roku sprawozdawczym kółko roi 
nicze przy współudziale koła gospodyń 
wiejskich i „Świetlicy" zorganizowało 
„Dożynki", na których obecni byli pp. 
starostostwo Boxowie.

Kółko rolnicze istnieje od rokóf 
1928; posiada: siewnik 9-cio rzędowy, 
wialnię, sprężynówkę, lokal biurowy, 
urządzenie biurowe, oraz bibljotekę a 
ilością 394 tomy (około 200 tomów? 
książek x*olniczych). W roku sprawozda 
wczym na skutek starań zarządu, 
kółko otrzymało z wydziału powpato* 
wego 140 tomów książek rolniczych, 
wartości 300 złotych, kółko współdzia)* 
łało z kołem gospodyń wiejskich, kasą 
Stefczyka spółdz. z o. o. i sekcją mło­
dzieży „Świetlica".

Ustępujący zarząd, przedstawił plan 
pracy na rok 1933, referowany przeź 
instruktora p. Gabrjela Sternika.

W  końcu •wybrano nowy zarząd, w; 
skład którego weszli pp.: Władysławę 
Chłond — prezes, Jan Jelonek — za- 
stępca, Zygmunt Działach — sekre­
tarz, Juljan K oziak'— skarbnik i pp.f 
Aleksander Szczygieł, Paweł Szczygieł 
i Franciszek Szewczyk, jako członko­
wie. W skład komisji rewizyjnej we( 
szli pp.: Antoni Pięta, Aleksander Lo­
rens, Franciszek Łuekoś i p. Włady-s 
sław Lewandowski, jako delegat 
OTO. i K. R.

Bibljoteka pozostała nadal w rękach! 
p. Jana Jelonka i czynna jest w każdą 
środę od godz. 6 do 8 wiecz.

Następne zebranie naznaczono n® 
dzień 5 marca na godz. 15.00 w lokali) 
własnym. W ygłoszony zostanie odczyt 
p. t. „Uprawa marchwi pastewnej".

Beznogi Mikołaj i Wilhelm II
KRÓL PRATERU" UMARŁ W DOMKU POD KASZTANEM

Ktokolwiek zwiedzał Prater wie­
deński, musiał tam spotkać tego, któ 
pego nazywano „Królem Prateru" 
lub „Mikołajem bez rąk i nóg“.

Ten niezwykły człowiek, który, 
właśnie w wieku lat 81 zmarł w Wie 
dniu, był rosjaninem, Nazywał się 
Mikołaj Kobełkow, był synem koza 
ka uralskiego. Od urodzenia nie 
miał ani nóg, ani rąk i jeździł po, 
Świecie, produkując się w budach 
jarmarcznych i po cyrkach, wraz 
ze swym bratem Borysem, olbrzy­
mem o 2 metrach 17 cm. wzrostu.

W r. 1914 tuż przed wojną „bez­
nogi Mikołaj" przywędrował do 
Wiedeńskiego Prateru i tu pozostał 
nazawsze. Ożenił się, mimo kalec­
twa. Miał pięciu synów. Wszyscy 
jego synowie i wnuki zostali w Prą 
terze. Każdemu kupował inną budę 
w tym parku zabaw.

Przyszła chwilą, gdy trzy ezwar 
te Prateru należało już do rodziny 
Kobcłkowów.

Sam Mikołaj wybudował sobie 
mały domek' pod jednym z kaszta* 
nów Prateru 1 tu mieszkał.

O bezrękim i beznogim „artyści^ 
opowiadają wiele anegdot. NajbMN

dziej znana jest historja spotkanią 
jego z Wilhelmem II. Było to przed 
wielu, wielu laty w Bonn.

Mikołaj produkował się przed 
tłumnie zebraną publicznością nft 
jarmarku. Pokazywał, jak możną 
jeść, szyć, pisać itp. bez pomocy rąk 
i nóg.

Wśród widzów znajdowała się 
też gromadka oficerów niemieckich. 
Jeden z nich zaofiarował Mikołajo­
wi papierosa. Kaleka odmówił.

— Kobełkow! — krzyknął gospo-, 
darz bud — ten oficer to przyszły 
(Jesarz Niemiec. Nie możesz mu o<x* 
Mówić.

Książę Wilhelm raz jeszcze wy­
ciągnął dłoń z papierosem.

— Proszę, niech pan zapali...
— Ale, książę, ja nie palę...
■— Musisz! musisz! — krzyknęli 

chórem oficerowie.
Wepcjhnęli nieszczęsnemu kale­

ce papierosa, do ust, zapalili i za* 
śmiewali się, gdy krztusił się od dy­
mu. ■ < *>. -  1

— Tego „zaszczytnego" spotka* 
pia a przyszłym kai zerem nie zas 
tiórnuę ńjgdy---mówił biedny .,Król 
PratefhA '

dzić przyczyny tej ucjm ziti
Dr. Jung usiłował wniknąć wj

f yehikę ęhłopoa, ale był on bardzo, 
ryty. Wkońcu przyznał się, ż®i 

t>oj się małego człowieka z brodą,I 
który go woła i chce go 

obciążyć winą.
Dlatego chłopak ucieka i chroni 

się pod opiekę nauczyciela. Tajem-j 
ni czy karzeł był dla tego dziecka j 
personifikacją zła, symbolem jego, 
własnej drugiej istoty. Chłopak mie, 
wał ataki epileptyczne, co zdarza1 
się często u przestępców, którzy 
podświadomie szukają ucieczki 
Przed zbrodnią w chorobie. Wkoa-‘ 
Cu uległ chłopiec pokusie i z ran i' 
ciężko swą siostrę.

Inny przykład. Pewien człowiek 
wymordował bez powodu całą, roT, 
dzinę i domowników, a nawet żal ił 
ęwego psa. Morderca opowiadał pó£ 
niej dr. Jungowi, że 
kupił sobie nóż, nie wiedząc dla­

czego.
W nocy słysząc w sypialni koła­

tanie zegara wahadłowego, miał 
■Wrażenie, jakby maszerował batal-, 
jon żołnierzy. Odgłos ten był coraz 
óichszy, a gdy ustał, skrystalizo-ł 
Wała. się w świadomości owego czło - ; 
wieka myśl: „Teraz musi się to 
stać"! Przystąpił wtedy do maso­
wej zbrodni, zaczynając od żony,1 
której zadał 11 cięć nożem.

Okazało się jednak później, że 
moralną przyczynę morderstwa 1 

przypisać należy postępowaniu je - ' 
go żony. Była ona sekciarką i uwa­
żała siebie za świętą, a ludzi niemi 1 

leżących do sekty za djabłów, wma 
•wiała też w swego męża, że jest ui 
osobieniem zła, co wkońcu w y \vow 
łało u niego

psychiczną reakcję.
Pewien piekarz, wyszedł w nier 

dzielę na przechadzkę i zdawało niu 
się, że śni kiedy go za chwilę pofy 
prowadzą skutego kajdankami do' 
więzienia. Zamordował bowiem w 
tym czasie trzech ludzi, a dwnch zna 
nil cjięźko, nie wiedząc o tern. iDzia-?; 
lał podświadomie, w stanie transu, > 
a miał również żonę sekeiarkę, któ*, 
ra traktowała go jak złoczyńcę. O* 
baj ci mimowolni mordercy nie zdą 
wali sobie sprawy ze swych czy*' 
nów i stali się ofiarami sugestji.

Bocian pokonał 
osiem lwów.

K rólow ie pustyn i czm ych n ęli 
p rzed  zjad aczem  ż a b .

Goszczący w Amsterdamie cyrk 
posiada m. in. osiem Wspaniałych' 
dużych lwów. Pewnego dnia prżygój, 
town no, jak zivykle, śniadanie dlaj 
lwów na wolnej ogrodzonej prze*- 
strzeni i otwarto drzwi, prowadzącejf 
do klatki. W tynr samym momenciiL 
rozległy się głośne uderzenia skrzyp 
del i na niebezpiecznym terenie ww,; 
lądował bocian. Osiem królów wzglę, 
dnie królowych pustyni wyskoczyło^ 
pędem i znalazło się w obliczu go-' > 
ścia z nieba. „Stanie się przekąską 
dla lwów" — pomyśleli dozorcy, y 

Rzeczywiście trzy ogromne lwy j 
zbliżyły się 'do ptaka, obserwując; , 
go zdziwionemi oczyma. Bocian, któ 
ry, jak się potem okazało, miał u- 
szkodzońe skrzydło, pojąw^szy nie­
bezpieczeństwo, nie cofnął się, ale 
zaczął trzepać skrzydłami, jak w i a ■ 
trak i hałaśliwie klekotać, naciera* 
jąc na nabliższego lwa. — Ten za*. v 
miast przejść do ataku, zwinął pod > 
siebie ogon i oglądnąwszy się,_zwiał* 
ż  powrotem do klatki. A za nim siojj 
dem innych królów pustyni. Zwycię;^ 
zcę tego niezwykłego boju ujęto 
Zaopiekowano się jego skrzydłem-



I E  SPORTU-
O mistrzostwo 

robotnicze Europy.
Polska — Czechosłowacja 

w Sosnowcu.
T erm iny  spotkań o m istrzostw o E- 

ijfopy robotniczych drużyn  p iłk a r . 
akiełw zostały już częściowo ustalone. 
i N ajbliższe spotkanie robotniczej p it 
karsk ie j rep rezen tacji Polski z rep re . 
'{entaeją Czechosłowacji odbędzie sie w 
'Sosnowcu, w dniu  16 kw ietn ia br., tj. 
pierw szy dzień św iat W ielkanocy.

,W dniu  17 kw ietn ia  rep rezen tacja  
Czechosłowacji roZegra mecz tow arzy . 
ski z reprezen tac ją  klubów  ro bo tn i, 
dzych Z agłębia D ąbrowskiego w Dąbro 
titie.

N astępnie w dniu  18 czerwca odbę­
dzie sie rewanżowe spotkanie o m istrzo 
Siwo robotnicze E uro p y  m iedzy Pol- 
śką a  N iem eam i w K atow icach.

W  dalszych spotkaniach Polska 
'walczyć bedzie prawdopodobnie 16 i 17' 
lip ea  w Cieplicach z Czechosłowacją, 
jpistepnie z A ustrją  w W arszaw ie i 
iW egram i we Lwowie.

T erm iny  te, jak  i m iejsca spotkań 
nie są jednak  ostatecznie ustalone.

ODWILŻ U N IEM O ŻLIW IA  ZAKON. 
O ZEN IE M ISTRZOSTW  H O K E J 0 .  

WYCH.
W skutek odwilży i złych warunków: 

jodowych w K rynicy , zawody hokejo­
we o m istrzostw o Polsk i zostały odwo. 
lane, aż do czasu popraw y w arunków  
atm osferycznych.

rA. Z. S. (W arszawa) M ISTRZEM  Z i. 
MOWYM P O L SK I W  LEK K O A T L E ­

TYCE,
J a k  już pisaliśm y, w Poznaniu od­

b y ły  sie w ub. niedziele pierwsza zi. 
mowę m istrzostw a Polski w lekkoatle­
tyce.

T y tu ł m istrza zimowego zdobył A. 
Z. S. (Warszawa.) ’28 pkt., 2) „Pogoń" 
(K atow ice) — 18 pkt., 3) „Pogoń" 
(Lwów) — 17 pkt., 4) A. Z. S. (Poznań)
— 16 pkt.. 5) K m usche E nder (Pabja- 
nice) — 13 pkt.

N a podkreślenie zasługu ją  w yniki 
H eljasza  w rzucie ku lą  14.92 ni,, skok 
ó  tyczce — Pław ezyk — 3.75 m., skok 
wzwyż — Pław ezyk — 1.88 m., oraz 
>zas Sikorowskiego w biegu na 51 m.
— 5.7 sek.

OSTA TN I DZIEŃ MAKAK JA D Y  
W  ZAKOPANEM .

W  ostatn im  dniu M akabjady  wsku­
tek niespodziewanej odwilży, k tó ra  ze­
psu ła  w arunki terenowe, organizatorzy  
inusieli odwołać zawody narciarskie, 
łyżw iarsk ie  i hokejowe.

Na zakończenie M akabjady  odbył 
sie w ub. niedziele wieczorem w salach 
dancingow ych M orskiego Oka wielki 
ra n t, połączony z rozdaniem  nagród.

PZPN . W Y S T Ę P U JE  Z NOWĄ RF„ 
FORM Ą LIGI.

Zarząd polskiego Z , P . N. postano­
wił na zgrom adzeniu PZPN., k tóre  od-, 
bedzie sie 18 i 19 bm. w ystąpić z no­
wym wnioskiem, dotyczącym rozgry., 
wek piłkarskich.

M ianowicie zarząd PZPN . akceptu­
je  osta tn ią  reform e, uchw aloną przez 
wydział, a dotyczącą podziału klubów 
ligow ych na dwie g ru p y  z tą  tylko 
zm ianą, że z lig i spadać m a corocznie 
dw a kluby, przyczem ostatn i autom a­
tycznie, przedostatni zaś po rozegraniu  
dodatkowego meczu z wicemistrzem 
k lasy  A.

WŁ0SOW XT
—  ły s ie n i e  u s u w a  —  

Esencia CHINOWO-CHMIELOWA 
„ N y d ł o  CHINOWO -CHMIELOWE* 

z Kcgutklssn.
Sprzeda,ą apteki, sk ład y  apteczne.

ZAMACH NA POCIĄG W PÓŁNOCNEJ IR L A N D II

S f i R T : ® !"-?pr

M  <■■■■'£. .1

NIE PREZERWATYWY! 
PREZERWATYWY „  0  L  L  A 11

winian Pan żądać, zaś rzekomo równ:e 
dobre .NAŚLADOWNICTWA" jak- 
najenergiczmej odrzucać.

Prawdziwe 
Jedynie fc, © l i A ^  
z nazwą "
„olla" w m o - M M J

i z marką 
GLGBUS

symbolem 
światowej 

sławy 
na każdej 
kopercie

w a t

S tra jk u jący  w północnej Irlan d ji robotnicy kolejowi wykoleUi na iin ji 
D ublin - - B elfast pociąg prowadzony przez łam istrajków . Dwie osoby ponio 
sły  śmierć,, dziesiątki zaś ciężkie obrażenia. I lu s tra c ja  przedstaw ia widok 
m iejsca katastrofy .

G ruźlica płuc coroczuA, uSerobiąc różni 
oy dla płci, w ieku i stanu, kosi mil jony 
udzi. — P rzy  zwalczaniu chorób płuc4 

nych, bronchitu , grypy , uporczywego, 
meczącego kaszlu i t. p. stosu ją  pp. Le*
k S . T 7 P  *

„BALSAM  THIOCOLAN - AGE“
który  u ła tw ia jąc  wydzielanie się piwo* 
ciny wzmacnia organizm  i sam opoczu,, 
oie chorego oraz powiększa wagą ciała 

usuw a kaszel.

DROBNE OGŁOSZENIA.

POSADY 1 PRA CES E N S A C J Ą  Z A 0 Ł Ę S S A  S Ą  R E K O R D O W O  T A N I E

TYGODNIE
W

w firmie N A T A N  A t l R A M c Z Y K
SOSNOWIEC, MODRZEJOWSKA 23. TEL. 4-53 .

P O L E C A M Y :
K oszule dzienne dam; od zł. 0.95
K osznle nocne  
K om binacje. 
Reform y jedw. 
Pończochy  
Pulow ery

9.45
1.95
1.35
0.75
3.95

K oszule dzienne m ęs. 
K oszule nocne męs. 
K aleson y płóc.
Skarpety  męs. 
R ękaw iczk i dam. i m ęsk. 
R ęcznik i

od zł. 3.45 
- 3.d5

oraz w wielkim wyborze: Trykotaże, biaFzna saStlelow ę, pyjamy dam ­
skie ! m ęskie, parasole, terebki eta. Uwaga: Ł żdy z P.T. Klfjemów przy za- 
Obsuga solidna. || kupie od v, zł. otrzym uje niespodziankę. || Ceny state.

B IU R A L IST K A  początkująca poszukj 
Wana. Zgłoszenia m iędzy godz. 3—6. So 
kilowiec, K ołłą ta ja  8. Towarzystwo U* 
bezpieczeó. _________________

PEW N Y  ZAROBEK
m ogą osiągnąć panowie i  panię każde, 
go stanu, sum ienną pracą od zł. 15 -  
25 dziennie, Jeszcze dziś kierował
Spiesznie zgłoszenia. Szopienice, skryt 
poczt. 2.

L O K A L E

SK L E P do odstąpienia Mościckiego 15. 
Sosnowiec, W iadomość na miejscu. 
PO K Ó J frontow y, centruin do wynaję-. 
cią. W iadomość G rajcar, Szklarnia 2, 
teł. 14-82.

KU PN O  i SPRZEDAŻ

TEATE
MIEJSICI
W  SO SN O W C U

telefon 2-0.3

i We W TOREK, dnia 7 bm. o godz. 8.15 wieczorem  po cenach 
popularnych od 49 gr. do 2.49 zł.

c a  -  T.r

Mąż naszej panienki
kom edja w 3 aktach Gustawa Beylina.

Przedsprzedaż biletów w firm ie Wł, Czechowski, ul. 8 m a ja  8

PIA N IN O  Salonowe nowe sprzedani 
1850 zł., spieszne oferty  proszę do a dnu
n is trac ji pod „pianino".______________
MOTOR 2-konny pierścieniowy z wy­
łącznikiem  i rozrusznikiem  sprzedaną 
niedrogo. Zakład Zegarm istrzow ski W. 
Niepoń, ul. Czysta nr. 7 w Sosnowcu.

Zgubione dokum enty
po 4 grosze za 1 wyraz.

W IÓREK TADEUSZ zgubił książk 
kasy  chorych, w ydaną w Sosnowe u. 
SŁOTA JÓ ZEFA  zgubiła wyciąg 
k ^ ą g  ludności gm iny W olica uowia 
Busko.

DZIŚ PREMJERA1 

N ajw eselszej kom edji polsk iej p. t.

Klno-Teatr R O M E O  I J U L C I A
II PALACE” W rolach gł: ZULA POGORZELSKA, ADOLF DYM sZA, TOM, 

S1ĘLAŃ3K1 i FERTNER

UW AGA. Pom im o w ie lk ich  k o sztó w  ceny m iejsc n ie  podw yższone  
 — -— —-------------------  —  - 1"     .................

Początek  1 seansu  o godz. 4-ej, w  n ied zie lę  o godz. 2-ej.

E W A  BR U N ER  TRAUBOW A zgubił* 
um ow ę-na kontraktow ą nauczycielkę, 
zaw artą  na czas od -14. I I  do 31. TTJ

K I N O

ZAGŁĘBIE
dawniej 

tine-Teatr „Udziaio wy"

—  D z i ś

fS„SYN M IM 0W 0U
K om edjodram at pg. sztuki V E R B E R A  i G ERB1DO NA. 

w  rolach g łó w n y ch

Albert Prśjesn i Annobella Simone Simon.

1927, wydaną przez inspektorat szkolny 
w Sosnowcu. _____
DRZEW O H A N D EL zgubił książkę 
wojskową w ydaną przez PK U . Sosno- 

. wiec.___________ ______ _______________
ĄBRAM H ERSZ W IE N E R  zgubił za­
świadczenie ■wojskowe kategoria  E. wy 
dane przez PK U . Sosnowiec. 
STA N ISŁA W  SUS zgubił wyciąg z 
ksiąg ludności w ydany przez gminę
Pińczyce. ___  . __________
ZAGINĄŁ dowód osobisty na imię W a 
lerji Jagiełło , w ydany przez m ag istra t. 
M A RJA N  CHAŁCZYŃSKI zgubił 
świadectwo 7 kl. szkoły powszechnej. 
MORGA.ŁA M ICHAŁ zgubił książkę 
wojskową w ydaną przez PK U . Sosno­
wiec.

Różne

WZYWAM tą droga p. Jerzego Bławi- 
szewskiego zam. w Strzemieszycach do 
odwołania do 13 b. m. obelg rozsiewa­
nych przez niego na-mnie-w- przeciw ­
nym  razie wystąpię ńa d ro g ę  sądowa, 
kierow nik filji ,.J. Rączki" Dąbrowa. 
St. Majewski.

v-’v<]a\vi-a: Hctena Monsiorska, Druk. Expres Zagłębia" Synowiec, Teat rai ha L tel. 4-04. R e d a k to r  o d p .: J ó z e f  OsjrńJ«kf


